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Pachniesz, więc
jesteś

Książka, która tłumaczy, dlaczego decyzja

zaczyna się w Twoim ciele, zanim zdążysz

pomyśleć — i co z tym zrobić.

Stefan Podedworny
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W S T Ę P

Od pola do pytania

woje decyzje nie zawsze zaczynają się od słów.

Czasem zaczynają się od wdechu.

To brzmi jak prowokacja. Jak przesada. Jak jeszcze jed‐

na  teoria,  która  chce  wyjaśnić  człowieka  jednym

prostym mechanizmem.

Nie  chcę  wyjaśnić  człowieka  jednym  mechanizmem.

Chcę  przywrócić  do  rozmowy  zmysł,  o  którym  zbyt

łatwo zapomnieliśmy.

Na wsi nos pomagał mi oceniać ziemię, ziarno, siano i

gotowość do zbiorów. Pod koniec lat osiemdziesiątych,

podczas pracy w Laskach, pojawiło się drugie doświad‐

czenie, które zostało ze mną na lata.

Byłem w lesie  pod Sierakowem, w Puszczy  Kampino‐

skiej, z grupą zupełnie niewidomych chłopaków — za‐

równo  niewidomych  od  urodzenia,  jak  i  tych,  którzy

stracili wzrok później. Dotykali drzew, kory i roślin. Słu‐

chali.  Zapamiętywali  drogę.  Ale  robili  też  coś,  na  co

wcześniej nie zwracałem uwagi.

Wąchali.
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W pewnej chwili zorientowałem się, że nie mam poję‐

cia, gdzie jesteśmy. Oni wiedzieli. Czuli się swobodnie,

żartowali  i  panowali  nad  przestrzenią,  w  której  ja

zaczynałem czuć się zagubiony.

—  Co,  pewnie  pan  już  się  zgubił?  —  zapytał  ze

śmiechem jeden z nich.

Tak. Zgubiłem się.

Oni mnie nie widzieli. Wtedy przemknęło mi przez gło‐

wę,  że  może  czują  mój  strach.  Dziś  powiedziałbym

ostrożniej: mogli rozpoznać go po głosie, ruchu, zapa‐

chu albo po wszystkim naraz. Nie wiem, ile informacji

czerpali z węchu, ile ze słuchu, dotyku, pamięci drogi i

zmian w otoczeniu.

Ta scena nie dowodzi, że osoby niewidome mają „lepszy

węch”.  Nie  jest  eksperymentem i  nie  daje  prawa  do

takiego uogólnienia.

Dała mi za to pytanie.

Na polu węch pomagał  rozpoznać stan rzeczy:  ziemi,

ziarna,  siana.  W  Laskach  zacząłem  podejrzewać,  że

może uczestniczyć również w rozpoznawaniu miejsca,

sytuacji i drugiego człowieka. Nie sam. Razem z innymi

zmysłami, pamięcią i stanem organizmu.
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Nie poszedłem na SGGW, choć zdałem egzaminy. Zosta‐

łem humanistą i zajmowałem się językiem oraz znacze‐

niem. Później do pytania o zapach dołączyło pytanie o

decyzje: co sprawia, że człowiek zbliża się albo cofa, ufa

albo zachowuje dystans, wybiera albo rezygnuje — cza‐

sem jeszcze zanim znajdzie dla swojej reakcji właściwe

słowa?

To  pytanie  stało  się  osią  mojego  doktoratu  w  Szkole

Głównej Handlowej w Warszawie: „Wpływ zapachów na

procesy decyzyjne w świetle ekonomii behawioralnej —

eksploracja w kontekście teorii perspektywy”.

Z tego samego pytania wyrosła hipoteza bramy nosowej

— Nasal Gateway Hypothesis, NGH. Nos jest jednocze‐

śnie bramą układu oddechowego i  początkiem układu

węchowego. Powietrze utrzymuje nas przy życiu, a kie‐

dy niesie lotne cząsteczki, przynosi także informacje o

świecie. Pytam więc, czy sposób, w jaki pobieramy tę

próbkę, może współtworzyć warunki, w których dojrze‐

wa  decyzja.  To  hipoteza  do  sprawdzenia,  nie  gotowe

prawo.

Oddech jest tu drogą, którą pobieramy próbkę świata.

Bohaterem pozostaje węch.

Każdy z nas pachnie. Nie mam na myśli wyłącznie per‐

fum  ani  kosmetyków.  Pachnie  skóra,  włosy,  oddech  i

ubranie. Pachnie jedzenie, które przygotowujemy, dom,
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w którym mieszkamy, i praca, z której właśnie wrócili‐

śmy. Ciało wnosi swój chemiczny ślad do każdego spo‐

tkania, nawet jeśli obie strony zachowują się tak, jakby

spotykały się tylko oczy, słowa i poglądy.

Drugi człowiek nie odczytuje tego śladu jak kodu kre‐

skowego. Zapach miesza się z twarzą, głosem, ruchem,

pamięcią,  sytuacją  i  tym,  czego  właśnie  chcemy albo

czego  się  boimy.  Czasem  coś  podpowiada.  Czasem

wzmacnia to, co już wiemy. Czasem uruchamia reakcję,

której nie potrafimy od razu nazwać.

Ta książka jest o chemicznej komunikacji ludzi. O tym,

jak  zapach  może  uczestniczyć  w  rozpoznawaniu  bli‐

skich,  budowaniu więzi,  pamięci,  pożądaniu,  poczuciu

bezpieczeństwa  i  ocenie  sytuacji.  Także  o  tym,  co

tracimy, kiedy węch słabnie albo znika.

Zaczniemy dużo wcześniej niż od człowieka. Od chwili,

w której życie nauczyło się rozpoznawać chemiczne róż‐

nice w otoczeniu. Potem przejdziemy przez dzieciństwo,

dojrzewanie, relacje, seks, rodzinę, wspólnotę i pracę.

Na końcu wrócimy do pytania, od którego zacząłem: czy

informacja  pobierana wraz  z  wdechem może stać  się

częścią decyzji?

Nie  będę  robił  z  nosa  wyroczni.  Bardziej  interesuje

mnie to, co węch rzeczywiście potrafi, gdzie nauka daje

nam  mocny  grunt,  a  gdzie  nadal  poruszamy  się  po
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omacku. Sam dobrze wiem, jak to jest zgubić się w lesie

i odkryć, że inni czują się w nim pewniej.

Napisałem tę książkę, bo zależy mi, żeby ludzie zaczęli

lepiej korzystać z węchu i dzięki temu czuli się pewniej.

Żeby  wcześniej  zauważali  jego  osłabienie.  Żeby  wie‐

dzieli, że utrata węchu nie oznacza jedynie utraty przy‐

jemnych  i  nieprzyjemnych  zapachów.  Może  odebrać

część  smaku,  pamięci,  bezpieczeństwa,  bliskości  i

kontaktu ze światem.

Ja  nauczyłem  się  wąchać  świat  od  ojca.  Człowiek

nauczył się tego znacznie wcześniej.

Żeby zrozumieć, co dziś może nam powiedzieć zapach

ziemi,  jedzenia,  miejsca  i  drugiego  człowieka,  trzeba

więc zacząć od samego początku.

Stefan Podedworny

Jasionna, 2026
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C Z Ę Ś Ć  I I  ·  R O Z D Z I A Ł  7

Węch, seks i pożądanie

ysunek 8. MHC/HLA a atrakcyjność zapachowa:

od głośnego wyniku jednego badania do ostroż‐

nego  bilansu  metaanaliz.  Nie  istnieje  węchowy  test

zgodności  genetycznej  ani  reguła  pozwalająca

przewidzieć jakość związku.

Wziewna viagra, której nie zrobiłem

Kilka razy namawiano mnie, żebym zrobił „wziewną via‐

grę”. Pomysł był prosty: zapach, jeden wdech i gotowe.

Pożądanie miało pojawić się jak światło po naciśnięciu

włącznika.

Odpowiadałem zawsze tak samo. Jeśli chodzi o marke‐

ting  — da  się.  Można  zbudować  nazwę,  flakon,  opo‐

wieść, oczekiwanie i rytuał. Jeśli chodzi o fizjologię —

nie.  Zapach  nie  jest  sildenafilem.  Sildenafil  ułatwia

określoną reakcję naczyniową i działa w obecności po‐

budzenia  seksualnego;  nie  wytwarza  pragnienia,  nie

wybiera osoby i nie podejmuje decyzji za człowieka.

Woń  może  zmienić  nastrój.  Może  przywołać  pamięć,

skierować  uwagę,  uruchomić  skojarzenie,  wzmocnić

oczekiwanie. Jeżeli wcześniej połączyliśmy ją z intymno‐

ścią, może stać się wyuczonym sygnałem: „zaczyna się
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coś bliskiego”.  To realne mechanizmy psychologiczne.

Nadal jednak nie są zapachowym odpowiednikiem leku

na zaburzenia erekcji.

Nie  lekceważę  placebo.  Oczekiwanie  potrafi  zmieniać

doświadczenie,  a  rytuał  może  pomagać  części  ludzi

wejść w odpowiedni  stan.  Sprzeciwiam się tylko pod‐

mianie nazw. Preparat, który buduje nastrój, nie powi‐

nien udawać leku. Cząsteczka, która ładnie pachnie, nie

staje się przez to ludzkim feromonem.

Ta historia prowadzi do pytania ważniejszego niż jaki‐

kolwiek  produkt:  co  właściwie  robi  zapach w seksie?

Czy pobudza? Czy informuje? Czy przypomina? Czy po‐

maga rozpoznać „swojego”? A może po prostu staje się

częścią człowieka, którego pragniemy?

Odpowiedź brzmi: może robić każdą z tych rzeczy, ale

nie zawsze, nie u każdego i nie sam. W tym rozdziale

nie będę odbierał węchowi znaczenia. Odbiorę mu tylko

magiczne moce, które dopisał marketing.

Pięć rzeczy, które zbyt łatwo wrzucamy do
jednego worka

Atrakcyjność, pożądanie, pobudzenie, reakcja genitalna

i decyzja to nie są synonimy.

Atrakcyjność jest oceną: ta osoba mnie przyciąga. Pożą‐

danie jest pragnieniem zbliżenia.  Pobudzenie jest sta‐
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nem całego organizmu i świadomości. Reakcja genital‐

na jest odpowiedzią fizjologiczną. Decyzja mówi, co zro‐

bię z tym wszystkim — a zgoda, czy zrobimy to razem.

Elementy  te  często  współwystępują,  dlatego  język  je

skleja. Nauka pokazuje jednak, że ich zgodność nie jest

pełna. Metaanaliza 132 badań laboratoryjnych wykaza‐

ła, że subiektywne pobudzenie i pomiary reakcji geni‐

talnej korelowały ze sobą, lecz nie były tym samym zja‐

wiskiem; zgodność zależała również od płci i  sposobu

pomiaru.

To rozróżnienie ma znaczenie większe niż terminologia.

Ciało może zareagować bez pragnienia. Człowiek może

kogoś pragnąć, a nie chcieć seksu w tej chwili.  Może

odczuwać przyciąganie i podjąć decyzję, by nic z nim

nie robić. Fizjologia nie jest zgodą, a chemiczny sygnał

nie jest zaproszeniem.

Zapach może wejść na każdy z tych poziomów inaczej.

Może wpłynąć na pierwszą ocenę, zmienić jakość prze‐

życia, przybliżyć wspomnienie partnera albo przesunąć

uwagę.  Nie  musi  przy  tym wywołać erekcji,  orgazmu

ani decyzji o zbliżeniu.

Ta sama pacha, inny świat

W zatłoczonym tramwaju obca pacha znajduje się kilka

centymetrów od Twojej twarzy. Chcesz odsunąć głowę.
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Wieczorem zapach pachy bliskiej osoby może być jed‐

nym z najbardziej intymnych zapachów świata. Jak to

możliwe,  skoro  w  obu  sytuacjach  docierają  do  nosa

cząsteczki powstające na ludzkiej skórze?

Bo nie wąchamy cząsteczek w próżni. Wąchamy je ra‐

zem z  osobą,  miejscem,  pamięcią,  oczekiwaniem,  po‐

czuciem bezpieczeństwa i możliwością wyboru. W tram‐

waju cudze ciało narusza granicę. W sypialni podobna

bliskość może być chciana.  Mózg nie  pyta wyłącznie:

„co  to  za  związek?”.  Pyta  także:  „czyj?”,  „gdzie?”,

„teraz?”, „co to dla mnie znaczy?”.

Pokazuje  to  prosty  eksperyment.  Tę  samą  niejedno‐

znaczną  woń  kwasu  izowalerianowego  przedstawiano

badanym jako zapach sera cheddar albo zapach ciała.

Etykieta „zapach ciała” czyniła ją bardziej nieprzyjem‐

ną, a różnicę było widać także w pracy kory oczodoło‐

wo-czołowej,  przedniej  części  zakrętu  obręczy  i  ciała

migdałowatego. To nie był eksperyment z pachą partne‐

ra w tramwaju,  lecz dowód ważnej  zasady:  znaczenie

potrafi sięgnąć głęboko do neuronalnej wyceny woni.

Drugi fragment odpowiedzi daje badanie 90 kobiet. Po

wywołaniu  pobudzenia  seksualnego  uczestniczki  oce‐

niały część bodźców związanych z seksem jako mniej

odrażające i rzadziej ich unikały niż kobiety w warunku

neutralnym lub nieseksualnie pozytywnym. To jedno ba‐
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danie laboratoryjne, nie uniwersalne prawo. Wskazuje

jednak, że pobudzenie może przesuwać granicę między

„odsuń się” a „zbliż się”.

Nie znaczy to, że pożądanie powinno unieważniać odra‐

zę. Jeżeli zapach odrzuca, reakcja jest informacją o ak‐

tualnej granicy. Nie trzeba jej przełamywać z obowiąz‐

ku  ani  wstydu.  Sens  jest  inny:  wartość  zapachu  nie

mieszka  wyłącznie  w  lotnej  cząsteczce.  Powstaje  w

spotkaniu cząsteczki, mózgu i sytuacji.

Co mózg robi z zapachem drugiego ciała

Oto  oś  tej  książki  w  wersji  intymnej.  Stan  nadawcy

zmienia fizjologię. Fizjologia wraz z genami, mikrobio‐

tą, dietą, higieną i środowiskiem współtworzy mieszani‐

nę lotnych związków. Odbiorca pobiera z niej próbkę.

Jego mózg zestawia ją z pamięcią, relacją, własnym sta‐

nem i celem. Dopiero wtedy powstaje wartość: bliżej,

dalej, bez znaczenia, sprawdź jeszcze raz.

Sam pot jest prawie bezwonny. Charakterystyczna woń

pach powstaje między innymi wtedy, gdy bakterie skóry

uwalniają  lotne  związki  z  prekursorów  wydzielanych

przez organizm. Zapach ciała nie jest jedną substancją i

nie  jest  wiernym  wydrukiem  emocji.  To  dynamiczna

mieszanina, w której sygnał może być słaby, a zakłóceń

wiele.
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Badania obrazowe sugerują zarazem, że mózg nie trak‐

tuje zapachu ciała dokładnie tak jak podobnie intensyw‐

nej woni niespołecznej. W niewielkim badaniu PET za‐

pach znajomej osoby i zapach obcego angażowały czę‐

ściowo odmienne sieci. W innym projekcie fMRI pot po‐

brany od zaledwie trzech mężczyzn podczas pobudzenia

seksualnego wywoływał u kobiet inny wzorzec odpowie‐

dzi niż pot z warunku neutralnego. Późniejsze trzy eks‐

perymenty  jednego zespołu  sugerowały,  że  mężczyźni

mogą reagować na próbki potu kobiet pobrane podczas

pobudzenia seksualnego.

To interesujące wyniki. Nie są jeszcze czytnikiem pra‐

gnień. Małe próby, sztuczne warunki, pooling próbek i

wybór konkretnych uczestników ograniczają uogólnie‐

nia. „Mózg różnicował dwa warunki” nie znaczy: „nos

bezbłędnie rozpoznał podniecenie konkretnej osoby”.

Centralne przetwarzanie sygnału węchowego nie przy‐

pomina przełącznika z napisem SEKS. Kora węchowa,

ciało  migdałowate,  wyspa,  hipokamp,  podwzgórze  i

kora oczodołowo-czołowa uczestniczą w różnych aspek‐

tach rozpoznania, pamięci, pobudzenia i wyceny. Sens

rodzi się w sieci.  Dlatego ta sama woń może zmienić

znaczenie bez zmiany swojego składu.
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Swoi, obcy i sławetny zapach ojca

Ludzie rozpoznają bliskich nie tylko po twarzy i głosie.

Zapach także może nieść ślad znajomości, pokrewień‐

stwa i wspólnego środowiska. Nie tworzy jednak pieczę‐

ci: „rodzina”, „nasza grupa”, „obcy”.

Sławetne zdanie, że córki nie lubią zapachu ojców, wy‐

rasta z  pakietu trzech niewielkich badań opublikowa‐

nych w 2003 roku. Dorośli i dzieci próbowali rozpozna‐

wać  zapachy  członków  rodziny,  znajomych  i  obcych.

Wyniki wskazywały na udział zarówno uczenia się zapa‐

chu osób dobrze znanych, jak i podobieństwa rodzinne‐

go. W jednej części autorzy opisali  wzajemną niechęć

zapachową w relacjach ojciec–córka i brat–siostra.

To wynik wart pamiętania, ale nie przysłowie biologicz‐

ne. Nie oznacza, że każda córka odrzuca zapach ojca, a

każda  taka  reakcja  jest  mechanizmem unikania  kazi‐

rodztwa. Próby były małe, oceny subiektywne, a wspól‐

ny dom oznacza wspólną kuchnię, pranie, kosmetyki i

powietrze. Pokrewieństwo splatało się ze znajomością.

Jeszcze ciekawsze z punktu widzenia tej książki było ba‐

danie mózgu z udziałem dwunastu kobiet. Wąchały one

zapach  biologicznej  siostry,  wieloletniej  przyjaciółki

oraz  zapach  kontrolny.  Różnicowanie  siostry  i  przyja‐

ciółki wiązało się między innymi z aktywnością połącze‐

nia czołowo-skroniowego, wyspy i grzbietowo-przyśrod‐
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kowej kory przedczołowej. Uczestniczki radziły sobie z

rozpoznaniem lepiej, niż wynikałoby z ich niskiej pew‐

ności.

Dwunastu podobnych demograficznie uczestniczek nie

wystarcza, by ogłosić „moduł krewnych”. Badanie poka‐

zuje  coś  skromniejszego  i  ważniejszego:  sygnał  zapa‐

chowy może być centralnie integrowany z reprezenta‐

cją „ja”,  znajomości i  relacji,  zanim pojawi się pewne

świadome rozpoznanie.

A grupa? W badaniu „przyjaciół od pierwszego kliknię‐

cia”  dwadzieścia  par  jednopłciowych,  niespokrewnio‐

nych przyjaciół miało bardziej podobne profile zapacho‐

we niż pary losowe. W kolejnym eksperymencie większe

podobieństwo  zapachu  obcych  wiązało  się  z  lepszą

jakością krótkiej interakcji bez słów.

Autorzy nie wykazali,  że podobny zapach spowodował

przyjaźń. Ludzie podobni mogą wybierać podobne miej‐

sca,  dietę i  styl  życia;  przyjaciele mogą też z czasem

upodobniać środowisko swoich ciał. Nie mamy węcho‐

wego  czytnika  „naszych”.  Mamy  prawdopodobnie  ze‐

staw wskazówek, które mózg łączy z pamięcią spotkań i

z tym, jak dobrze czujemy się przy danej osobie.

W relacji seksualnej „swój” nie znaczy „krewny”. Zna‐

czy raczej:  rozpoznany, oswojony,  związany z historią,

wpuszczony za granicę. Zapach partnera może przejść
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drogę  od  obcej  mieszaniny  do  jednego  z  najbardziej

prywatnych znaków bezpieczeństwa. Tego przejścia nie

wyjaśnia jeden gen.

MHC: głośna koszulka i cichszy bilans

W 1995 roku Claus Wedekind poprosił 44 mężczyzn o

noszenie koszulek, a 49 kobiet o ocenę zapachu. Kobie‐

ty, które nie stosowały antykoncepcji hormonalnej, czę‐

ściej preferowały próbki części mężczyzn o bardziej od‐

miennych wariantach MHC. Eksperyment stał się jedną

z najsłynniejszych historii o ludzkiej „chemii”.

MHC — u ludzi HLA — uczestniczy w działaniu układu

odpornościowego.  Ewolucyjna  hipoteza  mówi,  że  od‐

mienność wariantów partnerów może w pewnych wa‐

runkach sprzyjać różnorodności odpornościowej potom‐

stwa.  Hipoteza  jest  sensowna.  Nie  stała  się  jednak

prawem doboru par.

Zaktualizowane metaanalizy z 2020 roku nie wykazały

ogólnego istotnego efektu MHC ani dla preferencji za‐

pachowych,  ani  dla  rzeczywistego  doboru  partnerów.

Autorzy wskazali heterogeniczność metod i ślady stron‐

niczości publikacyjnej. MHC może wnosić niewielki sy‐

gnał  w niektórych warunkach,  lecz  nos  nie  wykonuje

testu zgodności genetycznej.
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Jeżeli  zapach  kogoś  pociąga,  to  doświadczenie  jest

prawdziwe.  Nie  potrzeba  dopisywać  mu  komunikatu:

„nasze dzieci będą odporniejsze”. Chemia między ludź‐

mi może być realna jako przeżycie, nawet jeśli nie jest

wynikiem laboratoryjnym ukrytym w nozdrzach.

Cykl: sygnał subtelny, wyniki sprzeczne

Czy zapach kobiety zmienia się w cyklu? Prawdopodob‐

nie może się zmieniać.  Hormony oddziałują na skórę,

wydzieliny  i  mikrobiotę,  a  miesiączka  wprowadza  do

mieszaniny  krew,  tkanki  i  produkty  ich  przemian.

Znacznie trudniejsze jest pytanie: czy z tej zmiany męż‐

czyzna  może  odczytać  płodność  i  czy  zapach  około

owulacji staje się bardziej pociągający?

W 2024 roku badacze pobierali próbki zapachu pach od

29 kobiet przez dziesięć dni, potwierdzali owulację te‐

stami moczowymi i hormonami w ślinie, a oceny zbiera‐

li od 91 mężczyzn. Nie znaleźli przekonującego związku

między  płodnością  a  atrakcyjnością  zapachu  ani  jego

składem lotnym.

Rok później inny zespół, pracujący na 21 dawczyniach i

w jednej  populacji,  opisał  trzy związki  występujące w

większej ilości w okolicy owulacji. Mieszaniny z ich do‐

datkiem  łagodziły  nieprzyjemność  bazowego  zapachu

pach  i  poprawiały  niektóre  oceny  mężczyzn.  Metoda,
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próba  i  pytanie  były  inne.  Wynik  nie  jest  prostym

unieważnieniem badania z 2024 roku.

Jeszcze  starsze  badanie  zapachu  pochwy  obejmowało

cztery  kobiety  i  piętnaście  cykli.  Wykazało  niewielkie

zmiany intensywności i przyjemności, ale duże różnice

między próbkami i brak jednej fazy o szczególnej atrak‐

cyjności.  Cztery  osoby  nie  ustanawiają  normy  dla

miliardów ciał.

Najuczciwszy bilans brzmi: zmiany są biologicznie moż‐

liwe,  lecz  dowody  na  uniwersalny,  czytelny  dla  męż‐

czyzn sygnał owulacji pozostają niespójne. Zapach nie

jest  kalendarzem płodności.  Nie  wyjaśnia  sam wahań

pożądania, a chwilowej ochoty lub jej braku nie wolno

redukować do dnia cyklu.

Tabletka: może coś zmienić, ale nie wybiera
partnera

W badaniu z 2008 roku rozpoczęcie stosowania anty‐

koncepcji  hormonalnej  wiązało  się  z  przesunięciem

ocen zapachów koszulek w stronę większego podobień‐

stwa MHC. Badano preferencję próbek, nie wybór part‐

nera, trwałość związku, miłość ani płodność.

Z tego wyniku powstał medialny potwór: „pigułka spra‐

wia, że kobieta wybiera niewłaściwego mężczyznę, a po

odstawieniu przestaje go pragnąć”. Nauka nie wykazała

takiego  łańcucha.  Co  więcej,  późniejszy  bilans  badań
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MHC  nie  potwierdził  ogólnej  reguły  zapachowego

doboru partnerów.

Osobne pytanie dotyczy libido. W dwóch randomizowa‐

nych badaniach kontrolowanych placebo średni wpływ

złożonych  doustnych  środków  antykoncepcyjnych  był

niewielki  i  zależał  od preparatu oraz mierzonego wy‐

miaru. W jednym ogólna funkcja seksualna nie różniła

się, choć pożądanie, pobudzenie i  przyjemność spadły

nieznacznie w porównaniu z placebo. W drugim odnoto‐

wano  mały  spadek  zainteresowania  seksualnego  bez

większej różnicy w odsetku zmian klinicznie istotnych.

Średnia nie opisuje każdej kobiety. Jedna nie zauważy

zmiany, druga poczuje spadek, trzecia poprawę dzięki

mniejszemu lękowi przed ciążą, lepszemu samopoczu‐

ciu lub stabilizacji objawów. Tabletka może uczestniczyć

w  zmianie  pożądania.  Nie  jest  jednak  programem

wyboru „genetycznie właściwego” partnera.

Decyzja o antykoncepcji jest decyzją osobistą i medycz‐

ną. Nie powinna opierać się na eksperymencie z koszul‐

kami ani na strachu, że po odstawieniu nos wyda wyrok

na związek.

Czy można wyczuć podniecenie?

Stan ciała zmienia oddech, temperaturę skóry, wydzie‐

lanie potu i sposób poruszania się. Jest więc rozsądne
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przypuszczenie,  że  pobudzenie  seksualne  może  także

subtelnie zmienić lotną mieszaninę.

Wspomniane badanie fMRI z 2008 roku sugerowało róż‐

nicowanie potu pobranego od mężczyzn podczas pobu‐

dzenia seksualnego i w warunku neutralnym. Program

badań z 2020 roku sugerował z kolei, że mężczyźni oce‐

niali pot kobiet pobrany podczas pobudzenia jako atrak‐

cyjniejszy,  a  ekspozycja  przesuwała  część  miar  ich

własnego pobudzenia i uwagi.

To nie jest dowód, że „kobieta pachnie ochotą”, a męż‐

czyzna odbiera jej zgodę. Dawcy byli  nieliczni,  próbki

powstawały w kontrolowanych sytuacjach,  a  rezultaty

wymagają niezależnych replikacji. Nawet gdyby zapach

zawierał  informację  o  stanie  fizjologicznym,  odbiorca

nie zna jego przyczyny ani celu.

Człowiek  może  być  pobudzony  i  nie  chcieć  kontaktu.

Może pragnąć jednej osoby, a znajdować się obok innej.

Może mieć reakcję ciała wywołaną stresem, pamięcią

lub fantazją. Zapach nie czyta intencji. Zgoda nadal po‐

trzebuje słów, zachowania i przestrzeni na „nie”.

Feromon, copulina i obietnica w butelce

Feromon ma ścisłe znaczenie. Powinien być naturalnym

sygnałem jednego osobnika,  który wywołuje swoistą i

powtarzalną  odpowiedź  u  innych  przedstawicieli  tego
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samego gatunku. U człowieka nie zidentyfikowano do‐

tąd cząsteczki spełniającej przekonująco te kryteria.

Androstadienon, zwany AND, i estratetraenol, EST, były

przez lata sprzedawane nauce i publiczności jako „do‐

mniemane ludzkie feromony”. Domniemany nie znaczy

potwierdzony. W kontrolowanym badaniu nie zmieniały

ocen płci, atrakcyjności ani przypisywanej niewierności

twarzom.

Podobnie jest z copulinami — mieszaniną lotnych kwa‐

sów opisaną w wydzielinie pochwowej w latach siedem‐

dziesiątych.  Nazwa dostała drugie życie w reklamach

„feromonów dla kobiet”. W randomizowanym badaniu z

243 mężczyznami syntetyczna mieszanina nie wywołała

przewidywanych zmian zachowania seksualnego.

Nie wynika z tego,  że ludzie nie komunikują się che‐

micznie. Wynika, że komunikacja ta jest prawdopodob‐

nie kontekstowa, wieloskładnikowa i  zależna od ucze‐

nia. Lepiej mówić o chemosygnałach lub wskazówkach

chemicznych niż o niewidzialnym przycisku pożądania.

Jeśli na flakonie widzisz obietnicę, że zapach „urucha‐

mia pierwotny mózg”, „omija wolną wolę” albo „zwięk‐

sza  seksualną  uległość”,  czujesz  przede  wszystkim

zapach marketingu.
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Kogo pożądamy? Nos nie ustala orientacji

Zapach  partnera  ma  znaczenie  niezależnie  od  tego,

kogo dana osoba kocha i pożąda. Badania nieheterosek‐

sualnych  uczestników  są  jednak  nieliczne.  Przegląd

opublikowany  w  2024  roku  znalazł  zaledwie  siedem

eksperymentalnych  lub  quasi-eksperymentalnych  ba‐

dań, łącznie 345 osób, w większości mężczyzn.

Tak mała i nierówna literatura nie pozwala twierdzić, że

po zapachu można wiarygodnie rozpoznać czyjąś orien‐

tację, wyjaśnić jej powstanie ani przewidzieć, kogo wy‐

bierze. Może natomiast wskazywać, że znaczenie woni

ciała jest dostrajane również do płci osób, które nas po‐

ciągają, oraz do indywidualnej historii pragnienia.

To ważne rozróżnienie. Nos uczestniczy w seksualności

człowieka. Nie jest testem jego tożsamości.

Skóra, srom, pochwa, penis i nasienie

Seks jest  spotkaniem ciał,  a  ciała pachną.  Pacha,  pa‐

chwina, srom, skóra prącia, wydzielina pochwowa i na‐

sienie mają własne, zmienne profile. Tworzą je wydzieli‐

ny organizmu, mikroorganizmy, pH, pot, sebum, dieta,

kosmetyki,  bielizna,  czas i  kontakt z  powietrzem. Nie

istnieje  jedno  „pachnie  prawidłowo”  zdolne  opisać

wszystkich ludzi.
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W języku  potocznym mówimy  „zapach  waginy”,  choć

duża część woni dociera z zewnętrznej okolicy sromu,

skóry, wydzieliny obecnej u wejścia do pochwy i tkanin.

To  nie  pedanteria.  Pochwa  jest  narządem  wewnętrz‐

nym;  srom  —  zewnętrznym.  Warto  mówić  o  ciele

precyzyjnie i bez wstydu.

Zdrowe genitalia  nie  muszą pachnieć  mydłem ani  ni‐

czym. Nasienie także ma własną woń, która zmienia się

po ejakulacji, po zetknięciu z powietrzem i po zmiesza‐

niu  z  innymi  wydzielinami.  Po  seksie  powstaje  nowa

mieszanina: pot,  skóra, ślina,  nasienie,  wydzielina po‐

chwowa,  lubrykant,  lateks,  kosmetyki  i  pościel.  Przez

chwilę dwoje ludzi pachnie wspólnym zdarzeniem.

Dla jednej osoby woń partnera będzie częścią podniece‐

nia. Inną odrzuci. Ta sama osoba może reagować ina‐

czej zależnie od nastroju, zmęczenia, etapu relacji, cy‐

klu, ciąży, leku, infekcji lub parosmii. Nie ma moralnej

wyższości  w  lubieniu  naturalnego  zapachu  i  nie  ma

winy w tym, że jakiś zapach zamyka drogę do zbliżenia.

Dotyczy to szczególnie seksu oralnego. Nikt nie ma obo‐

wiązku przełamywać odrazy, żeby dowieść miłości. Moż‐

na  powiedzieć:  „chcę  być  blisko,  ale  dziś  ten  zapach

mnie  zatrzymuje”.  Bez  upokorzenia,  diagnozowania  i

słowa „brudny”. Czasem wystarczy kąpiel, zmiana chwi‐

25



li i rozmowa. Czasem nowa, trwała woń jest sygnałem,

że warto sprawdzić zdrowie.

Sam nos nie rozpoznaje infekcji. Oficjalne zalecenia do‐

tyczące objawów sromowo-pochwowych podkreślają, że

wywiad i opis woni nie wystarczają do ustalenia przy‐

czyny; potrzebne bywają badanie i testy. Badania mikro‐

biomu pokazują, że konkretne stany mogą wiązać się z

określonymi  metabolitami,  lecz  podobne  słowa  —

„rybi”, „kwaśny”, „ostry” — nie są wynikiem laborato‐

ryjnym.

Granica tej książki jest jasna. Mogę pomóc zrozumieć,

skąd bierze się woń i dlaczego zmienia znaczenie. Nie

postawię rozpoznania na podstawie zapachu. W aneksie

odpowiadam  na  praktyczne  pytania  po  ludzku  i

wskazuję, kiedy nie zgadywać.

Kiedy węch znika albo zaczyna kłamać

Utrata węchu nie musi odebrać pożądania. Może jednak

zabrać warstwę intymności, której wcześniej nawet nie

zauważaliśmy: zapach karku, włosów, pościeli, skóry po

wysiłku, ślad partnera na ubraniu.

W badaniu 70 zdrowych dorosłych większa czułość wę‐

chowa  wiązała  się  z  wyższą  oceną  przyjemności  do‐

świadczeń seksualnych, ale nie z pożądaniem ani czę‐

stością seksu. To korelacja w małej, młodej próbie. Nie
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dowodzi, że poprawa progu węchowego poprawi życie

seksualne.

Wśród stu pacjentów z zaburzeniami węchu 29 procent

samo  zgłaszało  spadek  pożądania  po  utracie  węchu,

lecz standaryzowany kwestionariusz nie wykazał ogól‐

nej różnicy między pacjentami i grupą kontrolną. Nasi‐

lenie zmiany wiązało się także z objawami depresyjny‐

mi. Małe badanie osób z wrodzoną anosmią przyniosło

różnice w liczbie relacji i poczuciu bezpieczeństwa, ale

nie pozwalało ustalić przyczyny. Nowsze badanie intym‐

ności  również  znalazło  związki  słabe  i  zależne  od

sposobu analizy.

Parosmia bywa dla relacji szczególnie brutalna. Zapach

ukochanej  osoby może nagle przypominać spaleniznę,

ścieki albo zepsute jedzenie. To nie musi mówić nic o

partnerze ani o uczuciu. Zmieniło się kodowanie bodź‐

ca.

Intymność jest wielozmysłowa. Dotyk, głos, wzrok, tem‐

peratura, rytm oddechu, pamięć i zaufanie mogą prze‐

jąć większą rolę. To nie „gorsza” bliskość. To inna droga

do tej samej osoby.

Jeśli węch nagle znika, długo pozostaje osłabiony albo

zniekształca zapachy, warto ustalić przyczynę. Nie dla‐

tego,  że nos gwarantuje  udany seks,  lecz dlatego,  że

27



jego  zmiana  może  wpływać  na  bezpieczeństwo,

jedzenie, nastrój i relacje.

Węch jako organ decyzji

Podtrzymuję swoją tezę: węch jest przede wszystkim or‐

ganem decyzji. Nie w tym sensie, że nos wybiera part‐

nera. W tym, że sygnał węchowy może bardzo wcześnie

przesunąć gotowość do podejścia albo unikania, zanim

świadomość ułoży uzasadnienie.

To moja rama interpretacyjna — olfaktologia decyzji —

a nie nazwa uznanego mechanizmu ani gotowej dyscy‐

pliny. Jej pytanie brzmi: jak stan jednego organizmu zo‐

stawia  chemiczny  ślad,  jak  drugi  organizm pobiera  z

niego próbkę i jak mózg, w aktualnym stanie, zamienia

tę próbkę w wartość oraz skłonność do działania?

W  seksie  pytanie  to  widać  szczególnie  wyraźnie,  bo

zbliżenie wymaga przekroczenia zwykłych granic ciała.

Pot, ślina i wydzieliny, które poza intymnością mogą bu‐

dzić odrazę, w pożądanym kontakcie stają się częścią

nagrody. Mózg nie wyłącza rozsądku. Przelicza znacze‐

nie.

Nauka o ludzkiej komunikacji chemicznej nadal opiera

się często na małych próbach, niejednolitych procedu‐

rach i  wynikach trudnych do powtórzenia.  Potrzebuje

lepszych metod pobierania próbek, analizy mieszanin,
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badań naturalnych par, większej różnorodności uczest‐

ników i replikacji. Odwaga polega tu nie na ogłoszeniu

feromonu. Polega na postawieniu dużego pytania i zgo‐

dzie na precyzyjną, czasem skromną odpowiedź.

Powrót do Walii

Walia,  lata  temu.  Kurs  języka  angielskiego  w  małym

miasteczku.

Ona wyjeżdżała, ja przyjeżdżałem. Francuzka. Mieliśmy

długą przerwę między lotami, więc poszliśmy na spacer.

Pastwiska, owce, barany. Typowy walijski krajobraz.

Przez cały ten spacer czułem silne, trudne do zignoro‐

wania przyciąganie. Nie wiem, ile było w nim zapachu,

ile bliskości, nowości, podróży, języka, krajobrazu i zwy‐

kłej  ludzkiej  chemii  chwili.  Wiem tylko, że ciało zare‐

agowało szybciej, niż zdążyłem to nazwać.

Ona nie była ani szczególnie piękna, ani nieatrakcyjna.

Nie powiedziała nic, co samo w sobie tłumaczyłoby siłę

tej  reakcji.  A  jednak coś  działo  się  pod powierzchnią

rozmowy — zanim pojawiły  się  słowa,  interpretacje  i

rozsądek.

Byłem żonaty. Miałem rodzinę i jasny system wartości.

To nie była sytuacja, w której ciało mogło wydawać po‐

lecenia.  Była sytuacją,  w której  trzeba było zauważyć
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własną reakcję, a potem podjąć decyzję zgodną z tym,

kim chciałem być.

Dziś  opisałbym ten  moment  jako  spotkanie  sygnałów,

pamięci  i  aktualnego stanu. Zapach mógł być częścią

całości.  Nie  mam sposobu,  by  odmierzyć  jego udział.

Nie potrzebuję też udawać, że wspomnienie było ekspe‐

rymentem.

Roboczo  nazywam to  Systemem 0:  przedrefleksyjnym

odbiorem sygnałów cielesnych  i  sensorycznych,  który

przygotowuje  pierwszą  wersję  oceny.  To  metafora

autorska, nie uznany moduł neuronaukowy.

System 0 może powiedzieć: „bliżej”. Nie podpisuje jed‐

nak umowy.  Nie zna zobowiązań,  wartości  ani  konse‐

kwencji.  Ciało  składa  propozycję;  człowiek  podejmuje

decyzję.

Zapach może wyprzedzić rozum. Nie zastępuje zgody.

I  może właśnie  w tym napięciu — między pierwszym

„czuję”  a  późniejszym  „wybieram”  —  zaczyna  się

prawdziwa olfaktologia decyzji.
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P R Z Y P I S Y

Do rozdziału „Węch, seks i
pożądanie”

European Medicines Agency. Viagra (sildenafil): European Public

Assessment Report. Sildenafil jest inhibitorem PDE5; ułatwia

mechanizm erekcji zależny od cGMP i wymaga stymulacji seksualnej.

Źródło oficjalne; nie dotyczy wytwarzania pożądania ani doboru

partnera.
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Jeśli ten rozdział coś w Tobie poruszył —

resztę książki znajdziesz po premierze. Zo‐

staw  adres,  a  dam  Ci  znać,  gdy  „Pach‐

niesz, więc jesteś” będzie dostępna.

To bezpłatny fragment z rękopisu. Pełna książka ukaże się

w premierę.

Stefan Podedworny — Jasionna, 2026

Fragment z rękopisu książki. © Stefan Podedworny / InspiroPress. Do użytku osobi‐

stego.
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